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Rada najiwyższa przyznała Polsce 
Galicyę wschódnią na bił 50.

Warszawa, (telel.). Wedle wiadomości n&ie* 
Szłych z Paryża Rada »ajwyzf-za postanowiła 
Galicyę wschodnią oddać Polsce na lat 50 (do
Niedawna tylko na lat 25. Przyj). Red1.). Wi&tLo- 
Thość ta znajduje potwierdzenie wi kołach urzę

dowych. Potasi ambasador w Paryżu br. Za
mojski zawiadomił ofKyalŁle o t*n» rozstrzy
gnięcia. wa.&mwrkAe ministerstwo spraw, z»- 
granicznych. h ...... '■&.

-9J r yJPTf im i  • •: ■’■■■> • • -/-• V.

Wiedeń. ‘(tięfef). DriearniM wiedeńskie piszą: ckioj.
■.Mommgpost ‘ ‘ donosi' z Wasizyngionu:

Kcalicya upow ojzmła Pólakę do przeprowa
dzenia wielkiej ofenzywy przeciw Ro&yi ©wie-

PolskJ sztab generalny jest zdania., ż'e do 3 ty* 
godni wojska polskie zajmą Petersburg i  Mo
skwę.

tyfolkl artyleryjskie por! PolocfeSem.
Warszawa. \PAT.). Kommiikat szilabu \V. P. j w adozna przez patrole wywiady daprowa Jadły 

* uina 30 listopada,: Frant Utewsko-białorufckl: . miejf^caml do większych starć. Na reszcie fron- 
Pod PołocMom działalność artyleryjska nie- I tu pżyłyrona działalność yywiald owcza. Front 
trzyjćiulela, W  odcinku Lep La i Kaminda pro- * wołyński: Spokój.

Niemcy gromadzą wielki? wojska na Górnym Śląsku.
braków. Biuro prasowe kresów zactuoidnich 

donosi, ie  dziś otrzymało wiadomość, iż czło
nek Sejmu, ks. Pośpiech został aresztowany na 
Górnym Łinsku. Rwonocześnie otrzymało biuro 
łXtfasow< inf orana cyę, że nastąpiło częściowo

rzcsnnięcie sił wojakowyeh niemieckich na 
Gójruyin Śląsku i  .wzmocnienie JwOMoikńw W  
miejscowościach, gdzie było durna po 60 do 40 
rolnierzy, jest obecnie po 100 i  więcej. W  Tkxy« 
nie zjawiła się już artylerya. *■&’’' i*

Ib h h h H M B B H B R

Morderca br. Lutosławskich w X . Pawilonie.
Warszaw**, \telef.). W  tych dniach organy wy- 
łanowcze aresztowały w  Wa rdzawię niebez- 

ł^aczaegc komunistę Prżohnśaka. ProcnniaK 
za soLą dość bujną przeszłość, jak wszyscy 

Resztą ,,, działacze" 'komunistyczni. W  swoim 
^zasje Lw okresie t. zw. rewolucyj 1905 r.) był 

w  łodzi bojowcem S. D. i  jakoi talki ma na 
6Wem „umieniu nie jedno raordtrstwjo partyj* 
he, zwłaszcza śiAd członków naroduwych oiga- 
hizacyi robotniczych.

Po wybuchu wojny wyjechał do Rosyi i  ta m 
b^zez a prę lat zajmował się „robotą konspira- 
cyjną, jako komunjista-bcllszeiwdk. Na tychmiast 
Bo aojściu do władzy Lenina, otrzymał nomi- 
Bacyę na stanowisko „komisarzu po dielam 
^as^ych polskich wojsk ’ i zajął się orgąniza- 
cyą polskich odziadłów w czerwionej armi(i. Je- 

też dziełem był „Rewcilucyjny puik Warsza
wski", złożony wl znacznej części z dobrze zna* 
hych policyi kryminalnej, nożowców i oprysz- 
ków warszawkach.

Korzystając ze swego stan u wieka, PTóehniak, 
rrtzjbf jał Zwiąizki 'Wojskowych Polaków, skupia
jące. Polaków z armii rosyjskiej i  zasilająco ka
dry formującej się wówczas armii pilskiej.

Jako „ideowy" komuniista pałał on nienawi
ścią .do wszystkiego, cckolw^ek żyło myślą, i u- 
czuciem narodowem, a że wt owym oknesie re- 
wolucyj rosyjskiej wśród uchodź twa polskiego! 
w  Moskwie przodujące stanowisko zajmowali 
bracha Mary a n i Jozef Lutosławscy, Próchniak 
postanowił „unieuzkadRwić" ich Próchniak 
podjął się tego zadania i złożył władze m bol
szewickim memoryał oskarżający braci Lato. 
sławskich o formowanie białej pwardyi w. celu 
dokonania zamachu na rząd sowietów.

Na opdstawie tego memoryału bruda Luto
sławscy zostali uwięzieni, sądzeni i skazani na 
rozstrzelanie.

W  listopadzie 1918 r. Prócłmjak przyjechał 
do Waioizaiwy i po roku dstpiero dosięgła go rę
ka sprawiedliwości.

sdsń. (PAT). Wiedeńskie biuro dera:
•7 Nowego Jorku donoszą: „Sir" pisze: Senat*- 
*®Wte rep „b lik a ń s c y  w  k c r i U y i  d la  s p ra w  zo- 
^^hD^cznyeh grożą Wiło* naws, odrzucaniem ra- 
yiikacyi traktatów pckojowych z Niemcami,

Auslryą i Bałgaiyą, ję iń  prezydent nio zdecy
duj© się przedłożyć im znajdujących sfę w jego 
rękach dokumentów, odnoszących się do roko
wań paryskich.

JCojiweaeya e m % r a c y ? n a  między
P o l s k ą  a  F r a n c y ą .

, ^ar&zawa. (PAT). MLnisJrstwo pracy i o^c- 
^  spolczncj komunikuje: Od połowy 1>. r. mi- 
*2 sterętwo pracy i opieki społecznej prowadzi 

rządcin francusk,m pertraktacye w sprawie 
bez °Wania I 'raac71 P®wuej ozęści naszych 

°betnych dla robót przy odbudowie obsza

rów, fate-gac-ńfci; p in z  i : :  :. Ukłrdy te d l 
‘ jtroyte.-Jz.uy do Jilwardip w tin.*.i 3 wiwcśiiiu br 
ncrwcncy. cir. graoyjscj poni .o k r  oboma po /’ 
stwami. Koinwcncya ta zas.rzega przelerit-:

jak i  prawu do adsalkcdawania w  raizio nieszczę- 
śliiwyjch wypadków przy piwajcy. lioaatw iktor,napite 
robCniiŁów odbywać się będzie wyłącznie jwaew 
pańslwc y  urząd p^srorŁnictwa pracy i, opleŁij
m .i wychodźcami^ óclam wyiączantu p rw e ;ą-: 

ipł-akaych a^óhtów pośrednictwa,. W  c ’v.4 
■uiej chwili prryVv-'y,0Łp, będą wyłącznie męi- 
nryisi, zam^BsSLaiił w Warrz-wet. WiszoteLh1 
iinfwrmacyi udaiciają pańiiimimi/ego u-;
Osądu pośrednictwa mfatig!I oCStekj)n&d wydmtćbŁ- 
oaro.i w  Waa*smwJe,

Przed zbrojnem slaieiem Sianów 
Zjednuezoeycii i

l.iedeń. (PAT). Wiedeński© biuro duiuioaj 
a Rotterdamu: ^Nfeuwe Rotteird Ccunant11 djąd 
Kosi: „Cuih ał News" pisnę; £rtanv Zjednccz»ae 
Fystosc'rały ułumaiuu? d© Meksyku, mmia ii 

flota ^meiykońska są w pogotowiu, ażeby wjy- 
muisoc uwoln lenia Kumada Jssncdms‘aj.

Am&tcrdaim (Tal. wł.). ^Tiilmes". donosi su. X©- 
xas: W  Meksyku wybuchła wojna domowa. Oam 
rama uciekł ize stolicy. \ ;

Koalicya a Rumunia.
w u ju. (PAT). Wicdeóukia biuro ^ 

z Paryża: Rada najwyżs®' zajmowała się djfl̂ i 
aiaj tm inościani jTk*ó lafa^Jy w staaanLnęjł 
mi, Rumunią. a koałicyą, ruaziea ogóln«a| 
położettifiem Rumuim, oó do któa.cgo nmdesizły 
jteiacye z Budapesiztu.. Rada1 najwyżcaa -poŝ alnlo1') 
wiła o-publikoiyrać notę, wydany ao Pumujnił 
diJLa z i zm,

M i  j o l o i w  z Węgrami joi j s i  s u s a
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro dotnosię 

na podstawie węgierslciego bńxr(a> koresponden- 
cyjnego: Kiea-o^nik ^rojskowej misyii frar em
skiej, gen. łu'. Gnaitioni, oświiadcaył; sperawozda- 
wcy „Poster Lloydu", że według nańeszłyci). 

wiadomości z Paryża,, traktat pokojowy z Wę
grami jest już ąotewy, a nawet znajdute się 
Już w druku. Zasadami togo tnakltattu są rówmtio 
jąfk. tv traktatąch a inmyiai krajami: prawo sa- 
mortan»v iena  o sonie narodów i  zybawięzami© 
tTe> odszkodowania.

Lidjii George o pokoju z Turcją.
Wiedeń. (PAT), Wfełfeńskic bimu donosi: 

z Rotteidainu: „Nieuwe Rotterdmnsche Cou- 
rand donosił z Loudynu: Lloyd Gooa*go oświad
czył w izbie niższej, że rzad życzy sobie „u-wrzei 
rychły pokój z pańctwem tureoldem i że w tej 
sprawie prowadzi rokowania z państwami spriy 
micriocemi i  zsojuszonemi. Rychłe zawai c;ie 
pokoju leży nietylko w interesie państwia bry
tyjskiego, ale także w interesie całego świata1.

BEi n  w Sfii
Wiedeń. (PAT.). Wied. biuro koresp. donosi: 
Marszałek polny Mnckcnscn — przybył tu w  
podróży GT.ej do hJicrcios, — pociągiem specjrat- 
nym z Budapesztu na dworzec wschodni, w to- 
warzystwic szefa swego sztabu generalnego, 10 
oficerów i £0 żclnieav.y. Pociąg stoi pod asystą 
żclniorz-' m.slJeb.

i m t m m  k m & M m  f i u
M iig ii ii -W ii !k|
ń y i I

■kiem rćw^onprownIt>2ifc robotników polskich z I l i$Atr\ i  n f i i N I ó ? u  I  f i L ń w
francuskimi, t e ł  pod względem wynagrodzenia, ‘  ■ ' ‘ ■U fy J ŁSyJAjf ŁfdóJ^ A i  ClKyW. .
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TitlATR  W .. J U L . S L O W A C K ^ U S O :

Poniedziałek: „Jeszcze wczoraj" f.ofii Wójcickiej. 
W iórek . „Jeszcze wi.zorai" /.ofti Wóicickiej.
Środa: „Powodzenie'* A. TesUmiego.
Czwartek: „Peszcie w .zora i" Zofii Wójcickiej. 
Piątek: „Dziady" A. Mickiewicza.
Sobota: (Nowość) „Nerwow i" kom. w 0 aktach 

W*. Sardem.
Niedziela popoł.: „Śluby panieńskie" A. Fredry. 

W ieczór. „Nerw ow i" W . Sardem,

T E A T R  „BAGATELA**,

Pcnlcdziałek: „Hiszpańska Mucha".
W torek : „Roztwór proi. Pytia". (Nowośći.
Środa: „Roztwór proi. Pytla . (Noweiść).

TEATR POWSZEGcT-lkt
Poniedziałek: „Baron cygański".
W torea - Prem iera „Siostra Helena".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Poniedziałek: „Polaka krew ".
.WYKŁADY W  DOMU ARTYST. Cyl. św. Bucha).

Poniedziałek: Zdzisław Jachimecki; „Wspólcze-
 pieśń polska". Z  ilustracyą muzyczną art-
cper. L. Marek-Onyszkiewiczowej.

K O L L d G iU H  WYEŁAJDOW N A U K O W Y C H  
Rynek główny. Linia A — B  L. 33.

Poniedziałek, prof, Ludw. Skoczylas: Zofia W ó j
cicka w dramacie i powieści.
, —o- —

Ogólny wiec urzędniczy.
f  URZĘDNICY GF.O&Ą ETREJEIEM.

(T) Unrgdnicy krakowscy zebrali się wczoraj 
O godstoie 10-ej przed południem w sali „So- 
fcoła" al/y radzić nad swą. Aullą. W taco wi prze- 
(wodnlczył p, Panek, prezydent sytu. Przebieg 
iwieon był n Nmdltry. Mówcy w  do*
sądnych i enejd^cknych sławach Lrytykowiali 
apstępawanie (byłego) rz^da i ojimyw^ne im 
prziwZ ten rząd lekcewańeme. W  przcnmwie- 
niach swych domagali się oprawy bytu wszyst
kich turzędnikaw, dostarczenia im przez rząd. 
B^prewfeuojri, węgla i  Ł p. Dyskutowano też nad 
f>od»vyes»z€niem poborów, wypłatę, czternastej 
ipeasyfl 11 p. Wkońcu uchwalone jednomyślnie 
rrtsalr8cy«*,_w kłutej podkbeśluuio ttn.ergiicaj.ile, że 
•  fleby il*m o projekt rzędu o ode*
braniu urzędnikom czynnego i łdrnego prawa 
■tasowania — nraędrJey zastrojkują. Powyższą 
JezoiŁucyę Jak i inne pc»tuiaŁy z ż^doiniami sze
roko Uęiych ulg i wydatnej pomocy dła urzę- 
jffndków, postanowiono przedłożyć Rzędowi w 
jWarrcPiwte (ewentualnie po jego utworzeniu 
itięi, kł(dę*J lako ultimatum, w  nazie niespełnic* 
cjjk ich żądań: ogólno w strzrrirrio  idę od pracy.
‘ . V o ,

„Kat ,ula“ w teatrze poznańskim.
! T e a tr  W ielk i! w P o z n a n iu  w y s ta w ił św ieżo pię 
fleny d ra m a t Rostworowskietgo „KaJiigula". Sztu 
k a  d o zn a ła  n ica w yk ie  b u rz liw e g o  przyjęcia, ze 
S tro n y  p ra s y  i  pubaiezmo *ca, k tó ra  w y k u p iła  
w szystk ie  b ile ty  n a  kiiilka p ie rw s zych  p rzedsta - 
iWjteń r/KaMguIi". K r y t y k a  p o zn a ń sk a  m ó w i z  » , -  
tow tytem  o  m ib trra w  Rkiej grze  L u d w ik a  S o l- 
slklcEo iw ro li  ty tu ło w e j i  podnosi! z  u zn a n ie m  
(Balety re ćya e ryi, d a rzą c  włeTkiem ii p o c h w a ła m i 
głów ny, p a rtn e rk ą  feotoM-ego p , A ld o n ę  3 asińską 
W  r o d  Lol®! P a u łin y . P o  ,,k a lig u li“ te a tr W .ieDd 
(Wystawiła „ F r y d e ry k a  W ie lk ie g o ", w  k tó re j to 
•rttuco k o ń c zy  S a lsk i sw oje  -występy gościnne 
I p  p ozn a ń sk ie j. , . L

B t ó i  p i l i i ®  wtWff?
(m-m) „Czech" donosi, że zapasy papieru ro

tacyjnego pism czeskich są już na wyczerpaniu, 
. Honiiewfaż większość fabryk, skutkiem hnaiku 
Węgla, wstrzymała produkcyę. O ile nie nastąpi 
Jakieś nagłe polepszenie w sytuacyi, to w naj- 
blłkizych dniach w Pradze przestaną Y/y chodzić 
azJemnikl

Na co człowieka naraża obecnie jazda koleją, 
o  tem przekonał się na własnej skórze dyrektor 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej, Łnż. Barwłcz. W 
MOcy sse środy b|ai czwartek wiacai mianowicie

W e®  t o lr a  ki!

A
ŁtWd C a . iliO

I d znakomity ito głębi \vzruslta|tfy dramai rodzajowy oraz bajeczna humoreska 
w  la m ę  „ C P i i r A " ,  Z ie lo n a  17. S S

p. dyrektor wraz z syneir. z Warszawy do Lwo
wa wozem „salonowym". Nieznani sprawcy wy
cięli szybę w oknie tego wozu i s trąd li p. dy
rektorowi futro, a tegoż synowi płaszcz. Obaj 
musieli sobie pożyczyć w Krakowie jakieś wierz 
clmrie cieplejsze suknie, aby ntócffl kontynuować 
po di óż. Skoda wymusi kilkanaście tysięcy ko
ron. Może teraz zarządzi się podczas drogi ba
czniejszy nadzór personalu kolejowego.

(m-m) „Sun" donosi z Pr,ryża, żo rząd fran
cuski zgodził się na żądanie władz amerykań
skich dokonać okshumacyi zwłok, poległych a- 
merykańakicli żołnierzy. Rząd francuski zwra
ca wszakże uwagę, żc transport, przeszło 59 000

— -.........□  o  □

zwłok przez morze przedstawia poważno lu 
dności, zwłaszcza ze względu n.ta brak tonaży. 
Na ekshumacyę poległych francuskich żonierzy! 
rząd udzielał pozwoleń jedynie w wyjątkowych 
wypadkach.

Nowy kio’ operetkinvy*
Fritz Kreisler znany skrzypek, skomponował 

rperefckę p. t.: „Kwiat jabłoni**, którą wysi^ 
wuono z otUrżymiem powodzeniem w teaur®0 
„Globus" w Nowym Jorku. Amerykański libr®' 
cista William le Baron napisał tekst według 
kemedyk Dumasa „ślub za Ludwika XV**. Gro
no miliarderów^, wirtuozów, dyrenteróiw teatru 
i śpiewaków sprawiło owacyę uwitlbiair.emu 
tyścio.

Uczeń gimnazjalny zastrzoiony przez swego kolega
Straszne skutki Sekkomyśiności młodycn iuazi.

(T) \Vczoivsjszego popołudnia między godziną 
4-tą a 5-tą, ki lnu wyrostków a uczniów IV kla
sy szkoły realnej, między którymi znajdował 
się także- Tadeusz J. 1. 14.; przy&zdo av odwiedzi
ny do siwego lu/legi Adama Książ/ku t. 17 ró
wnico ucznia IV klasy szkoły realnej, syna pod- 
urzędmka magistratu, zaaniwseikałego przy ul.
Ks. Józefa na Zwierzyńcu, Młodzi chłopcy wy- 
woialii swego kdegę z mieszka.nia, gdr-.ic wła
śnie pracom ał na.tl zadaniami szkolnemi i th -  

prowadzni go do pobllzklego ogrodu. Nagle ro
dzice Kisiążka usiyszeli sfcriział. — i  jeden z jego 
kolegów wpadł do nich Zdyszany i blady, dono
sząc im, że syn leży aaLity w ogroorie. Gdy po
biegli zastali go zbroczonego na ziemi. Wezwą, 
no nogoiwwie Ikuufitatowała śmierć od kuli, 
któro *rro&ł& klątwę piersiową i  sprwndowa-

“— —  ^  □  □

la krwotot wewnętrzny. Policy^a iJowiadi/JiiO* 
na i wypadku stwierdziła co następuje.

Młody Tadeusz ,T. kolega ś. p. Ks ^uka pr-z?' 
srodł do niego z towarzyszami zademuAstiroważ 
nowy brauning, który miał rzekomo otrzyma^ 
od kogoś w darze. Niechciał pokonywać go p i*! 
rodvd„aci, Książka przeto wywołał go do są
siedniego ogrouu. Podczas oglądania broni, * 
wieazcie podczas szamotania się, — gdyó jed®3 
drugiemu chciał broń wydrzeć, by lepiej ją O4 
glądnąć, — ów braur.ing w ipalił a kala przeł4* 
Jając na wylot dłoń trzymającego Lrauning T** 
densza L., nad pnło ugodziła niQszczęśl'wegv 
ksł ŻKa w klatkę piersiową kładąc go trupoH* 
na miejscu.

Rammgo w rękę Tadeusza opatrzyło pogot0, 
wde.

Z TEATRU „BAGATELA ". Dzisiaj wieczorem 
ziabaiwi publiczność „Hlsz{ ańska Llucha" Ar
nolda i Bacha budząca zawsze szaloną wesołooć 
na widowni. Prcc iterą „Roztworu prof. Pytla" 
odbędzie się jutro tj. we wiórek. Nieliczne jesz
cze pozostałe bilety sprzedaje kasa teatru co
dziennie. Miejsca anonowane zachowuje się do 
łjodz. 12 w  południu dnia poprzedzającego pre
mierę.

W  KOECERG2E NA „G\i/IAZDKP“ DI A  IN 
WALIDÓW, który się odbędzie w sali „Sokoła" 
we czwartek dn. 4 grudnia współujŁyM wezmą 
pp.: KI. Czop-Umlauiowa (fortepian), L. Marek 
Onysiłiiewiczowia (śpiew), prof. Jan Paweł Wo- 
tonek (skrzypce), Z, Nowakovraki (recytacya), 
oraz clićr męski ipod batutą p. Isakowicza.

Pozostałe bilety jw księgarni p. Eberta (hotel 
Saskij.

H ) WALNE ZEBANIE HANDLOV/CÓW,
Wczoraj odbyło się w lokalu Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlów ej przy ul. Smoleń
ski e| zenranio kraokwskich handlov,'Ców przy 
bari/u licznyn. udziale. Zebranie zagaił p. Mu- 
szyski, poczt-m n. Siekierski złożył sprawozda
nie z czynności Stowarzyszenia. 1 o-brad zgroma
dzenia, które odbyło .się w połowie września br.

Następnie rozwinęła się dyskusya nad po
dniesieniem cennika. Zebrani uchwalili dać 
zupełne pełnomocnictwo ko misy i cennikowej, z 
tem 'zastrzeżeniom, że minimum pensji ma wy
nosić 800 K. W końcu obradowano nad szere
giem spraw, które będą przedmiotem obrad na. 
z.jeździe delegatów, który odbędzie się w dniu 
8 hm .

W ALNY ZJAZD TOW. „ZIEBOA POLSKA"
odbył się dn. Z‘i  bm. w  sak Rady powiatowej w 
Krakowie. Przedmiotem obrad Zjazdu była 
sprawa parcelacji gruntów na kresach wschod
nich. zwłaszcza wach. Małopolski.""Po powzięciu 
szeregu uchwał Zjazd wybrał członków- zarzą
du głównego, który się ukonstytuował następu-- 
jąco: prezes: piof. W. S'kora, 3-eh wicepreze
sów  pos. J. Zamorski, dr Kolarz i dr Winc. 
Daniec: 2 sekretarzy prof. J. Gruszecki i Wlad. 
M ichałki; skarbnik: Rajm. Gostkowski: za
stępca: dr Gardr/iel; rachmistrz: ks. L, Puzyna: 
zastępca; Im. Zwesiński. Członkami Rady nad- 
zcrczei wybrani: pos. Tabaczyński. Przybyło a* 
ski, Włodz. Tetmajer, Józ. V csolowicz, Włodz. 
Zawadzki, ks. Owoc i dr ■Dławiki.

(■t) HARCE SAKOCUOUÓW. Szoferze krakowscy 
<a kwn>«kowi iak i ovy,ilni erzndznn pa 
naszego miasto istno xvvśc'gi samochodowo. Prym 
w kuli. wowenin toaro „picknfyo sporiu" i
-zrferzy snmochodćv. rlężarowrch. Po leih 'iCiów- 
azvch ulicach pmii.r-w-n k;■ :iii> n:? fk. 

|| czgc zupełnie nt.i nrzeehodniów czv leż n.a k'ir« i- 
jące również pojazdy konno. Prawie codziennie

1 arce owe kończą cię przejechaniem, a do nieszczf' 
liw jch  wypadków zaliczyć należy jedynie najecfcuP 
nie na t.ramwai lub wóz. Szczególnem umiłowa
niem „zażartych automobilistów" cieszy sdę u li^  
Starowiślna, przez która samochody ciężarów* 
obładowane po szczyty, toczą się z ni eprav, do podo
bną szybkością. To też domy przy tej ulicy w wiC^j 
szóści wykazują grube pęknięcia murów, co pr*/' 
dalsze m trwaniu dotychczasowego zwyczaju szofc- 

; rów  może spowodować stiuszną katastrofę. Wczo
raj znów na tej ulicy najechał samochód ciężarów/ 
na wóz obładowany pakami. W skutek gwałtowne- 

; go uderzenia w  bok wozu przednie koła poszły ™
: drzazgi a koń dotkliwie został potłuczony. Spe

c ja ln a  straż samochodowa interweniowała —  IcC" 
iak zwykle szofer zamiast nu odwach, odjechał ^  

; spokoju. Zwracam y się do w ładz wojskowych 0 
wydanie zakazu szybkiej jazdy po ulicach, a prz®- 

; kraczającycii luilcży pociągnąć do surowej odP°* 
i wiedzialności.

(T) PGii.tU5.JANY NOŻET2 PRZEZ ALFOJ*' 
SóW. Pewien młody człowiek p. Leon Groeg-j- 
rzewski cukiernik, zamieszkały p iw  ul. 
cjar.ck jirzyszuł oucgdaj koto godziny 
w .nocy do pe:«imgo „dyskreUiego" domu ptw 
ul. Wawrzyńca, gdzie pokłócił silę z pevH4 
„ko-lcro damą. Hodcnas zabawnego a dosa
dnego dyaiogu — uczuł nagle p. S. tkwiący r-? 
w siwych plecach, który wbił mu tam „par poU' 
tesse" pewien nieznany na razie apasz a czuły 
obrońca owej damy. Clę Oko rannego p. G. °* 
dw-iozło wozwane pogotowie w stanie groźny13 
do szpitala św. Łazarza. Sfegaay zaś przez P0* 
licyę bandrta uniknął.

P A IiiŚ  NIE EĘLLiS  TAŃCZYŁ, (m-m) J *  
Presso de Pa iis" denej*: Prefekt po Liny i 
skipi kazał zamknąć z powodu braku węg^ 
wszystkie „pa]ais cle danse" i szkoły tańca.

SKŁADKI. Na wdowę po oficerze złożył w ■ 
dmiu.:stra.eyi naszego pisma p. K. R. z Ro^vK»* 
dowia IC 25.

ZABURZENIA V/ IR L A N D S  I  EGLPCI®;
rism a tut. donoszą, żo w  Irlandy.i szerzy sl; 
silny ruch przeciwangiolski. Rząd miał wyd® 
dc ludności odezwę nawołującą do spokoju 
zapoiwia.dającą, że nie cofnie się przód repr 
syami. . j,

Prasa w ied eń sk a  donosi ta ic ie 'o zaburzeniu0̂  
w  E gipc ie , a szczególn ie w  Ka ro, gdeiz iniu3 
zam ordow ać  o fic e ra  an g ie lsk ie  ,-o.
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Śmierć nowożeńca m o ir te ty .
W O N  NA DRUGI DZIEŃ PO ŚLUBIE. — PIELĘGNIARKA EOZZL — ŚLUB NA LOafl 
ŚMIERTELNEJ!?. — WDOWA OrNRRAIiN SPADKOBIERUż-YNIA. -  POBEJKZELlA I  PO

SZLAKI. — PROFi.KEuY PSYCHO-FIZYCZNIL
jego udział w iystlsu miał wynieść około pół mi- 
EotDta k<at>r>, -s- i  prawa le przeikifiizał róiwmiti 
swej pielęgniarce, — obecnie młodej wdowie po 
jedrMdutowem zaśtetEwie pożyciu mahteńsidean.

■Wobec faktu, żo śmierć FTidlatcnrlera nastą
piła bezjpośrodiiio wskutek imjekc/i morfiny, 
używanej w wielkich, dokładnie doitąd nuespria- 
wdzonych dozach, stosowanych od dłuższego 
czasu przez byią pielęgniarkę, a później żonę 
zmsJrłego, — oraz wobec zbiegu okoucaności i 
szczegółów, nasuwiaj ącycn pomno podejrzenia, 
jak nt p. opakowani© w walizy rożnych cennych 
pr&odn.itotór.’, znajdujących się w Mieszkaniu, 
rodzona .zażądała, wdrożenia śledztwa, którego 
rezultaty mogą doprowadzić do procesu kar
nego przeciw młodej wdowie.

W  całej tej sprawie wajcdtóLawezean byłoby w  
daiiym razi'© tło csfc&WimĆa, kt6Po rde zwróci
łoby się w kierunku morderstwa, lecz naczej 
podstępnego działania precz świadome osła
bianie i opanowywanie woŁt włówlek* chorego 
za pomocą, ortoton&a mwestyl f nanltotjScow, 
A więc anorwiu zagadnienie z zakresu psycho- 
fizyM, które obecnie dają tyle do myślenia, le
karzom i sęoriom współczesnym.

t. "odeń, 26 listopada,
W  Wiedniu zaszedł wypadek, który może po

służyć za sensacyjną osnowę powieści krymi
nalnej. Uoiegłcj soboty zmarł w swern mieszka
niu 31-lek. li H. W. F-riodlaenderJ zdeklarowany 
suschc-inik i morfina sta, od dawna ciężko chory. 
Poprzedniego dnia zawarł on związek małżeń
ski ze swą ptolftgniiakką, Mizzi Bolczer, która 
opiekowała się nim od ło i cat^ech i zdołała 
pozyskać do tego scopnia jego zaufanie i uczu
cie, ie dx.p:*ov,adziła go do ślubu, wziętego ma 
łożu jinicrfeetaan, wobec świadków, wyłącznie 
z grona rodziny panny młodej, gdyż krewni 
ooiwotżeńoa bezwarunkowo sprzeciwiali się te
mu związkowk Faki. ten poprzedził inny, mia
nowicie snisz toofiie przez Fric-cliaendena poprze 
ani ego testamentu na korzyść roemny, jedynie 
i legoocm dla pielęgniarki w wysokości; 8000 
yoron, j. włacroręczne spóŚ ządzeni© Lntnegv, 
ptóry Mnryę Bołn®r mianuje uniwersalną spad- 
Mjfoieawzyrito, Wprawdzie lemat majątku osobi- 
atfcts.® aćo poisiiadai żadkejgo, m&tomłteisi miał 

wspaniała urządzenie, wartości szacunsoiwej 
100.000 koron, a jak świeżo na jaw wyszło, aa- 
angaiowany bvł w pe wnym interesie, w którym

0  hjrgieuę frontu poleskiego.
STAN ZDRuwGhNY Ll/PNOŚCi CYWILNEJ. — UCHODŹCY SZLRZĄ CHOROFS WENERY
CZNE. — AKCYA ZAPOBIEGAWCZA, -  WALKA Z TYFUSEM PLAMISTYM, — O CZ$bT&  
ZMIANĘ BIELIZNY. — SZPITAL EPIDEMICZNY CZERWONEGO KtfZYŚA — EPIDBMŁA 
DYZBNTERYL — MALARKA. — WIELKIE AMBULATOBYUM DSNTiSTtOZNfi. — ILOŚO 

S7L LSKARiKICH. — ZAKŁADY SANITARNE DYWIZYL
Luniniec, w listopadzie.

(zdiz.).-Bagnisty teren poleski nie wydawał się 
minia mjafcbyt zdrowym dila naszego żołnierza, 
juz choćby z tego powodu, że żołnierz polaki nie

Najgroźniejsze są —- r&fcur«4nie — ; t
CHOROBY WENERYCZNE, PRYTNOwSONB

przez ucrccpgców,
powracających z najrozmaiŁszych okolic Rosyj

pazywykł jio  klimatu Jakiego, jak i stan ^w tych | w .rodziinne. Jest Ich ^̂ stBClako stosunko
wo niewiele, a to dzięki pOuczenAom, udiziełak 
nym żołnierzom w  formie przystępnej piv.ez le
karzy, ora® syet ernatyemym wizytacyoan żoł
nierzy pod względem, płciowym. PiOuwdto wiel
kie przysługi oddają nam
SIAC IE  YROI rt_r tóTS C^r.E PRZY BATALIO 

NAOH.
Nie należy też zapominać że żołnierzom 117. 

dano środki profilaktyczne „Viro orea że sta
le i systematycznie wyłapujemy kobiety chore 
wenerycznae na terenie, zajętym przez dytrN 
zyę. Wreszcie — posiadamy w PińsKU

WŁASNY SZł*if AL WENERYCZNY.

stron ar n daje się ludziom we znaki. To tez kie
dy mnie samemu przyszło zasięgnąć porady le- 5 
karskie] po kilkunastogodzinnym zaledwie po
bycie ws~ód bagien tutejszycn, nie omieszkarem 
wyciągnąć na dłuższą pogawędkę szefa sani
tarnego IX-tej dywizyi piechoty, W P. kapitana 
dra Ludwik? Fiszera.

— Wobec szalonych przestrzeni, ich niedostę
pności i  dotkliwego braku sił lekarskich mlej- 
Fcowych na Polesiu, nic dziwnego, że
STAN ZDROWOTNY LUDNOŚCI CYWILNEJ 

JEST Orf,AKAwY.
Kiedy więc dywizya nasza przybyła tutaj na 

ihiższy postój, mu&ioliśmy się nie tylko zająć 
naszym żołnierzem, lecz, boaai ery nia w więk
szej miara e ludnością cywilną, żeby stłumić 
grasujące wśród nie.j choroby, jakie przenosiły | zwyczaj wiele i ze skutkiem, 
się na naszych żołnierzy. * -— A choroby infekcvine? —

— Najgroźniejszą z nich jest — oczywiście — 
tyfua plamisty, osobliwie tutoj na PoitMii, gdzie 
jest wesz stworzeniem, domowrem, w  pełnern 
i.nccaeniu tego wyrazu. To też dbainy przede- 
v/szystoicm o czystość żołnierza, utrzyrajr 'raną 
aa pomocą częstych kąpieli, mających na celu 
przedewszystkiem odiwszenie jego. Dużo uomor 
gły nam łaźnie po Bosyanach, jakie zastoliśmyr 
po dworcach kolejowych i sprawiliśmy <m nan 
leży ty remont Ponadto utworzyliśmy. 
RUCHOME ODBŁIALY ŁAPI3LOWG -DEZYN

FEKCYJNE, 
oraz dwie lotne kolumny dezynfekcyjne.

Najbaa-laLej dawał się nam we sańki ogrom 
ay brak. bielizny. Whaekatoo udało się uaan ją 
zdobyć po długicn staraniach. Źe zad żołnierz 
nie ma jej gdzie wyprać i nsi Ją tak, długo, do
póki się na nim nie zedrze w  streępy, przeto 
przj'stąpil.:śmy do urządz^-a

PRALNI MASZYNOWEJ W  PIŃSKU.
Oprócz te^o porozrzucaliśmy pp całym fron 

de stacye wy-niamy bielizny, feą one p śącsone 
z równocDasi- kąpielą, tak, że żołn’erze po ką
pieli ŁOdtowasją bieliznę biudr.ą, otrzymując tto 
jej micjjce śvrieżą.

Skutkiem takiego pyr^&irzegtaia czystości 
ilość wypadków tyfruu płanii*i«eo zmalała ^  
lipcu b. r. do 54, a w. sierpniu już tylko do 23 
wypcdiciAy Pomimo to na ■zimą sp^.artswwny, 
jest wydatny preyn>^ s«-.ęhcró.^a)5 na ty fm  
mJłty, to toż już teraz Y^aano,.wiiądżecto. ZĘr. 
&  b legjawroo. to

— A czy dywizja . jak im i!. «zp^;
taiaani.? ^

-.- Naiituyiliue. P5rzeo.cwa3yaxiK.iem m e w  to  %  
Ł «M ^ u  szpital epddemicziiy Czerwonego Krzy
ża, c-jrug1 raaś rzpitol p ;,zyrsecŁO*uj nam w  Gwp#

' wionym Kreązu
DO3Y/JR02YĆ NA 29 PA3SD2ZBRNIKJŁ \

Bo trzeba wiedzieć, źv do u&asych szjdUtłf', 
■przjJmowiara jest tSKże ludność cywiiim. Dtsł̂ . 
Id nam udało się ram szybko opanować w  leęfy 

EPIDEHIE d y y j n t e f .i l  
które jnueuśmy w  lipcu b. r. 44 wypadków, a 
w  aterpriu 56. W  szyoKiem upanatou się % tą' 
epidemią pomogło nom znakomicie nakłonienia 
żOtotórzy do gaszenia pragentonda herbatą, aa 
miast wodą, jak nie mniej staranna * ‘ * 'J
cya dołów kloatznych.

5Vynucnł też u ras
DUR POWROTY £, 

z powodu kontaktu wojaka z ludruoócfą cywU- 
ną, ale leozy^tlśmy go szybko zai pomocą aeivsir» 
aaaai Na koniec ospy prawie nie było u 
dzięki dokłcaniie

f )

GUSTAW MEYRINK.

5 gg ffi»a fisa

przeprow&dzoiUjfMj *iCaiepito- 
I tóorn. Co jednak najciekawsze — ło, że pomdzny 
’ błot tutejszych i niezliczonej ilości komarów, 
ii ."anrtowaaióray ruai/y stosunkowo pjwcani ujałat- 

w którym ordynuje tęgi epecyalisfca. Słówem, I ryi, którą leczyliśmy bez podawania chininy
dla, zdrowia płciowego żołnierzy roni się nad- I chorym.

ziaj wiele i ze skutkiem. i — a  czy macie panowie dentystę tutaj w po
A choroby infekcyjne^ — wtrąciłem. j lu?

Mózg ulotniony.
(Przełożył Henryk Sale).

Szewcowi Yoigtowi w dowód 
czci ofiarowane.

(Dokończenie).

Wydągnąl z pod łóżka talerz ze Y.-soaniałyu 
Żywym mózgiem i postawił go na stole.

Wprawił w ruch tarczę szklarnią i chciał w ła
mu® zohrać się do pracy, gdy wtem ktoś zapu- 
ikał energicznie a równocześnie wstrząsnął do- 
Diem głuchy, potężny łoskot.

Hlrarr W itt odrzucił z pasyą krzesło.
„Czy nde będę dmś miał spokoju!'1
Wiem drzwi rozwarły się i miarowym kro- 

laem wszedt do pokoju oficer w towarzystwie 
kaiku kan-onji erów.

JŁhl Pan jesteś Ulram Witt, ten bałwan od 
mózgów fi Eh! Świnio, psiakrew! Sta-=-ć! Ręce 
trzy  sEvtaiCh'.“

Hiium Witt wyprostował się posłusznie, nie
zdecydowanie przesuwał najpierw ręce po ca- 
tem ciele, potem jakby w przystępie nagłego na- 
tohn lenia wsunął je sobie między negi.

Oficer skrzywił się:
„ E h ! Chamie jeden! Zwaryował! Przy szwie 

°d spodnią eh, przy szwie!"
„Przepraszam, moje spodnie są mianowicie 

Wewnątrz szyte; ja nie jestem rezerwowym 
^tnantem ; nie wiem, który szew pan ma na 
biyśłi" —  Oidpai-i uczony niepewnie.

□11 >j1-

Czego pan wogóie odemnie chce — chciał 
mówić białej — pan kapitan, ten z ratusza, był 
tu przed chwilą; czy też może pan jesteś szew
cem Yoigtem z KoepeoickuY"

Ale oficer przerwał mu: „Oto, eh, legttyma- 
cya."

Hiram W itt czytał:

Le^itymacya.
Potwierdzam nlniejszem oficer- 

sklem słowem honoru, że jestem 
kapitanem

F R Y C E M  P I J A N I C Ą  
herbu Wydrwigrosz.

Podp. Fryc Pijanica herbu. Wydrwigrosz. 
Kup. Regiment gwardyi 1000.

Na pierwszy rzut oka poznał po piśmie, że 
auloit znajduje się w  pierwszem stadyum para: 
liżu postę>K)wego.

Skłonił się oficerowi nisko.
Tymczasem rytmiczne uderzenia, które 

wstrząsały domem, zbliżały się coraz bardziej, 
aż w końcu armata wsunęła ciekawie przez 
drzwi swą otwartą paszczę.

Właściwie było to jednam zbyteczne gdyż u- 
r/jony i tak nie zdradzał już ż-adnvch wątphwo- 
;.cl; przeciunio, gdy przy jakiemś ńąrnsicniu 

■ wypadła kapitanowi z kieszeni kartka, która

była receptą na maść rtęciową, przybrało cpłf- 
cbó Hirama Witta wj raz niezbitego przekona
nia.

„Eh! Fuszer mózgowy W iit, lat 30, zawód-, 
indywiduum, zamieszkały przy uhcv Zgiełkli
wej 8. Pan od awadzlestu lat wyrabia sztucz
nych Judzi —  co? — indagował oficer. PrzY-tcm 
zdjął pickeliinubę . niebacznie nakrył nią mózg 
leżący na stole.

Uczony potakująco skłonił głowę. Aą
„Gdzie oni są? — pytał oficer dalej. .
Hiram W in  wskazał na opertego o ścianę na

giego Człowieka bez mózgu.
„Czy zgłoszony do służby woj ko we i?"
Uczony zaprzeczył ze zdziwioną miną.
„Świnio bezmyślna, psiadtrow!" — ryknął 

kapitan i skinął na kanonierów, którzy na ten 
znak natychmiast zaczęli plądrować mieszkanie 
i wynosić z pokoju krzesła, łóżka, u dzież, przy
rządy a w końcu zabrali takżo sziuczmgo czło
wieka.

„Możcby mu włożyć mózg. skoro już ma iść 
do wojska?" — zauważył Hiram Witt w toni© 
zrezygnowanym i mimo pogta-dliwegik złorze
czenia of«cera zdjął hełm z talerza. Tc. co si? 
teraz pokazało, tak było niespodziewany i prze
rażające, że uczonemu hełm wypadł 7. -ęki.

Mózgu mianowicie, który znajdow-ai , ocl 
ludmem, nie było już, a na 'ogo miejscu leżał 
— na jego miejscu leża) — pysk! Tak — nie 
inaczej: pysk. Wykrzywiony,pysk z wąsem pod
kręconym ostro do góry.

Hiram Witt stał przerażony <1 ogłupiałym 
wzrokiem spoglądał na talerz.
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— Otóż vła in io u nas jest ćMJł pomscy asn-
iystycznej świetnie zorganizowany. Przedewszy 
stkiom muszę wspomnieć o
WIELKIEH AMEUL&T93YUM DSNTYSTY- 

CZHO.TECIiHICZKfSfK,
które posisKla u lodzenie nadzwyczajnie „mo
dern". Ponadto lotny oddział został wypcaiażo- 
ny wc wezystko, co jest niezbędni© potrzebne, 
żeby módz udzielić pierwszej pomocy dentysty
cznej w potu, gdyż oddział letcy jeździ stale 
po kompajMach, rozrzuconych po cal un Pola*- 
siu.

Ogółem dywitzya IX-ta posiada: cztery nad
zwyczajnie wyposażano szpitale i  czołówkę sa
nitarną., drwić s tacye dla chory d i i rannych żoł
nierzy, wreszcie własny składnicę sanitarną. 
Persona! nasz jest wcale liczny, gdyż rozporzą
dzamy 19 lekarzami oraz odpowiedtaą liczbą 
medyków Siostry miłosierdzia wreszcie są u 
■nas zajęto tylko po szpitalach, ze służby bowiem 
golowej, jako dla nich nieodpowiedniej, zostały 
u nas zupami c wyeliminowane.

ra b h
t Od naszego korespondentu-j.

Pi zamyśl, w listopadzie.
Obchód pierwszej rocznicy oswobodzenia Prze- 

myśla, które nasze miasto święciło w niedzielę, 
przybrał charakter wielkiej i szczerze odczutej 
manifestacyi narodowej.

Rozpoczęcie uroczystości obwieściły salwy arm a
tnie odaane z podmiejskich fortów.

W  kościele katedralnym, gdzie odbj to się uroczy
ste nanożeńjtwo dzięsczynne, zebrali się dostojnicy 
Kościom z ks. Biskupem Peiczarem na czele, ko
m endant miasta pułkownik Voigner w gronie ofi
cerów jako reprezentant wojska, starosta p. Hel
ler, jako przedstawiciel powiatu, burmistrz p. Ko- 
strzewski inuenieu miasta oraz liczne reprezeu- 
tacye i delegacye Zw iązków  miejscowych i stowa
rzyszeń. N aw a  kościoła nie m ogła pomieścić licznie 
przybyłej mibliczuuści; całe tłumy musiały pozo
stać na ulicy, gdzie pomimo ulewnego deszczu
czekały na rozpoczęcie pochodu.

Mszę celebrował ks. Biskup Fischer, podczas
mszy śpiewały chóry kościelne. Następnie w ygło 
sił ks. Mom idłowski aktualne, patryot/czne ka . 
ztfnio.
t P o  ukończeniu nabożeństwa uform ował się ol
brzymi pochód. Oddziały wojskowe, konne i pie
sze, w  rynsztunku bojowym  i liczne zastępy pu
bliczności ruszyły przy dźwiękach orkiestry w o j
skowej przez ulice Franciszkańską i Jagiellońską 
na Rynek* Tam przemówił do zebranych jeden z 
oficerów imieniem wojskowości oraz burmistrz Ko. 
strzewski z o.tna Magistratu imieniem miasta.
Mówcy przedstawili bohaterską obronę ziemi prze
myskiej, oddali czpść jej oswobodzicielom i wznie
śli ckrzyki ku czci Polski i Naczelnika Piłsudskie
go, które publiczność powtórzyła gromkiem echem. 
Następni odbyła się defilada daiarskicn szeregów  
wojsk przed komendantem miesta.

Po południu Stowarzyszenie im. Tad. Kościuszki 
urządziło w. sali Sokcia przedstawienie, d la ludu i 
żołnierzy. Odegrano wobec zapełnionej widowni 
sz-ukę „X. Paw ilon".

W ieczorem  Tow. dramatyczne „Fredreum " ode
grało w  sali Grganizacyi Polskiej komedyę Al. 
Freury „Siuby panieńskie”. Przedstawienie poprze
dził porfpor. Osiński gorącem przemówieniem, któ
re zakończył apelem do publiczności o zaopieko- 

J wanie się przysz’ością młodocianych obrońców  
“ Przemyśla.

W  dniu uroczystości miasto miało odświętny cha
rakter. Z budynków publicznych powiewały chorą
gw ie narodowe, okna domów były obficie ilum ino
wane kartkami.

Komitet obchodowy wyw iązał się ze swego zada
nia bardzo dobrze. Tego nie można powiedzieć o 
p. burmistrzu Kostrzewskim, który otrzymawszy 
od Dowóuztwa miasta listę poległych obrońców  
Przem yśla celem odczytania jej w  czasie swego 
przemówienia, pominął na: -wi.sko błp. Ludw ika  
Uebrralla, zapewne z powodu jego niepolskiegc 
brzmienia! Panie burmistrzu Ko&trzewski! Chorąży 
Ludw ik Uebcra!]. słuchacz medycyny, powrócił ze 
służby przy wojsku austijack im  inw alidą z nieru
chomą praw ą ręką. Mimo to jeden z j  ic r 's z y rh  
zgłosił się jako ochotnik do szeregu. Jakc chorąży 
frontov\y walczył na czele su ego oddziału i zginął 
od ran otrzymanych dnia 11 listopada 1918 w  cza
sie w alk i o sforsowanie m ouu  żelaznego na Sanie. 
Oaaając. doorowolnio młode swe życie Ojczyźnie, 
błp. Ludw ik  Ueberall ty mbohatorskim, ofiarnym  
czynem swoim  silniej dowiódł swych uczuć patryo- 
ty ceny eh i swojej polskości, mż Pan, panie B ur
mistrzu, polską końcówką swojego nazwiska.

łł
fi

Myśli jego zaiwirawały w dzikim, dyabciskim 
tańcu:

Tak szybko więc mózg pod wpływem pikel- 
hauby zamienia »ią w gębę!!

A może przyczyna tkwi gdzieindziej?
Może mertałowy szpic nolmu spowodował pe

wien rodzaj galopującego parowania? Tak, jak 
n. p. gromochron sprzyja wyładow aniu «lek» 
tryczności?!

Może policya dlatego nosd kuło na szczytach 
hełmów, aby zapobiedz tego rodzaju ilatnianiii 
się? Ależ nie; wszak gdiylby tak było. musiałyby 
się już były okazać jakieś skutki. Musiałyby 
ąię okazać. Musiałyby się okazać . , , .

, . Burmistrz z Koepenicku , ,
. . . P a w i a n ...........................   , . .

Zero podzielane przez zero czyni je
den. Gwałtu, gwałtu, obłęd! Gwałtu, ja z w a ło 
wałem."  .....................................

Potem Hlriun W itt wydał przeraźliwy okrzyk, 
obrócił się kilka racy dokoła siebie samego i 
runął jak długi Twarzą do ziemił

Oficer, żołnierz© i aramta dawno znikli, mie
szkanie było próżne. — W  kącie siedział skulo
ny Hiram Witt, z Myotycznym uśmieszkiem na 
ustach i bezustannie liczył polcami na guzi
kach: ,,Kapitan Wydrwigrosz, szewc Yoigt, 
kapitan Wydrwigrosz, prawdziwy, nieprawd zi 
wy, prawdziwy, nieprawdziwy, maść rtęciowa, 
prawdziwa, rozmiękczenie mózgu, kapitan Wy- 
drvigiosz, szeiwic Voigt."

Oddano w końcu nieszczęśliiwogo do domu 
obłąkanych, ale obłęd jego nie ustępuje: — 
wśród ciszy niedzielnej można słyszeć juk śpie= 
w a:

„Hen od Mozy aż po Me-he-mel,
Od Adygi do Bałtyku,
Niemcy, Niemcy nade-wszy-hy-atko, 
Wszędzie Niemcy — kukuryku."

Pmzed kamienicą, w której mieszkam, znala
złem się w  eczorem o gcdziki, c 9 miaoit 5... Tak, 
pamiętam dokładnie, było pięć minut po 9-tej. 
Brama była już oczywiście zamknięta, bo wcze
sne zamykanie utuu  — należy do tych przepi
sów policyjnyitih, które ńasd stróże — przepra
szam: ^dozorcy domów" — ochotnie wykonują. 
Co innego, jeżeli, chodzi o czyszczenile chodni
ka lub zamiatani© schodów, — takie rzeczy ma- 
leżą do gospodarza lub do lokatorowi...

Zadzwoniłem wdęc! Czskam .uinuitę, drugą, 
Łrzeclią... Nic! — Dzwonię po naci drugi’ nieco e» 
ueu giCuniej, bom głodny wściekle i  ao moicn 
niezbyt szczelnych butów przecieka woda* Sku
tek dzwonienia żadwu... Nadiskam po raz trze
ci suzilk dzwo"Jka, ale już z pasyą...

Nareszcie zjawia saę mój cerber domowy — 
albo racizej ceaiborowa — zła, zachm lracum., o- 
pryshliwa:

— Czegoz pan, tak dzwoni, jakby siię p>aliło? 
To pan nie może poczekać spokojuiie?!

Pokornie przyjmuję tę adnioiubcyę i sięgam J 
po magistrackie 50 halerzy. i

„Pani" Wialemtowa elefa rękę jakbym ją o-ijl 
parzył! ,

—  A  to co? pięćdziesiąt helerow?! Mnie saę 
patrzy tom"!?.! Kto korony nie da, tego do do- { 
mu nie puszczę! N'icch se śpi na pianiach — 
dziad jakiś!...

— Aie odkądże uo? — pytam skonfundowany 
— ta koronowa taryfa? Skąd się wzięła?

— A my uchwalili, my, „dozorcę"... Co sobie 
mamy żałować...

■— A  czy magistrat zatwierdzi?
— Nli:e kręć mi pan gitary magistratem! My, 

co uchwalimy, to się nikogo pytać niu potrze
bujemy. To nie tak. jak te „eutetigeinitaie" (Ma
dy, co furt uchwalają a golemi piętami świe
cą, do gęby włożyć co nie mają!...

Nie tyle przekonany, ile pokonany, wyjąłem 
z mej ubogiej „onitdiger.icłuej" sakiewki koronę 
i wręczyłem ją „duzorczyni", obliczając jedno
cześnie w duchu: zajęcie moje kończę najwcze
śniej o dziewiątej godzinie, więc choćbym nogi 
połamał z pośpiechu — przed „szperą" nie zdą
żę... A trzydzieci koron to poważna pozyeya w 
budżecie człowieKo, który jest w tern cpłaka- 
nem położeiniu, że utrzymuje się ze „stałej" 
pensyi!...

Ale cóż robić! „Dozorcę i locuti!.. Mir.

M iłość je st m ę d zy n a ro d o w a ...
ANGIELSCY „TOMML”  S" I  ROSYJSKIE ,,KRA

SA WICE“ .

Londyn, 26 listopada, j
(m-m) „Daily Małł" przytacza interesujące i 

opowiadanie pewinego żotnterza angielskiego, 
który brał udział w walkach przeciwko bolsze
wikom i obecnie powrócił do Londynu.

Przyjęcpai, jakiego doznają angielscy „tom r 
mes" w ros: jskicli v. Loskach bywają rozmaite, i 
zależnie od tego, jak ludność miejscowa odnosi 
się do rządu Trockiego i Lerina. IV miejscowo 
ściach bolsizcv  ̂ckich mieszkańcy ponurem; 
spojrzeniami, miememf jxigróżlcami i ocłrm za- 
cliowaniem dają Aiigkkom uczuć, że ich niena
widzą j starają si« im o ile możności dokuczyć. 

Inaczoi zupelr’e rtserz się ms tam, gdzie lud

ność niechętaa jest bolazewikcwm. Tam wojska 
ańgieł&kie wata się jako tryumfatorów i oswo- 
b îdzŁd eli i urządza się na ich cześć uczty i za
bawy, w których biorą udział także i uchadi^y, 
co z miust przed terrorem boiszewickim niaJ 
wieś uciekli. Rozbrzmiewają dtwięka orkiestr, 
i śpiewy, mltodz’ 012 tańiczy do upadłego. Na pół
miskach dymią smakowite potrawy i wódka le
je aię strumieniem. Chłopi rosyjscy starają się 
wówczas ma migi, porozumiewać z Anglikami- 
Szczególnao wiejsum'* „krasawice" &-ybko da. 
chodzą do porozumienia z augiełsklimi kawale- 
rzystami (w Rosyi walczy główni© angielska' 
kaiwiauerya). Podobno już niejedna bcgp.ta i  do
rodna „mużicka" córka znalazła sobie narze
czonego pośród amgieiskfcch wojaków L. I to ta
kiego narzeczonego, który nai seryo myśli po 
zakońtczeind-u walk istotnie poprowadzić ją ^pód 
WŁ.=niec" i  zawieźć potom do Loiidyau, Mancjite- 
steru, Duolima lub LlYerpoolu.  ̂;'.S

Jtiłoiść jest mięlzynarodor.vs__
Angielskie mios aż żółkną z zazdrości rta 

wieść, że rywiaiki z dalekich stron, porywają im 
k wiat młodzieży... Wszak i tak w  Anglii Tr.munin 
pantien starzeje się, uadiau. aminłe c/okając uja 
mężów.

— Cd przeffńewiercy! wołają r uzgoryczomn 
córy Albianu, — gdyby ich posłać między dzi
kich, to sobie przyy iozą czaTne d zifk .ô kj z kol
czykiem wr nosie, a wizigatojią szctr^clezn, aro-, 
dzonem w ojczyźnie!...

— Oczy yiście — powiada inafu*matar „Drifiy 
Maił 1— włóczy saę za woiiJkiem cały srz&, 
kobiet najgorszego prowadzenia i władze woj
skowe dość mają kłopotów z usuwaniem tego 
rodzaju „dam".

Ga b r y e l  d ‘a n n u n z i o . ,■

Z tomu poszył: „Land! del oielc, tfel g n n , deOa 
t * m , lęgu era*

'  ̂ p h a t o .

Prato, hej Pratol Sniu zjaw© mnodieigo,
Gdzie, będąc chłopcem. vr pusńaaząj rabaiwła 
Już w poetyckiej kochałem edę sławie 
I  w cudnych c.-zach kochanki LĄpfioga

Na skałach twitenekc marzyłem warow-u©^ 
Królewską .niałem za miastem polanę,
Gdzie orle pjóia, pamez wicher pzzywiane, 
Były, by z nieba podarki cudowne.

Rzeko Bizencyo! Twe fale, snów posły, 
Zaczar'>ivaue kamienie mi niosły,
Bly&zczące srebrem w tajemnym Łłękiicdo.

Czasem po nudnej rauce, jak w szaie 
Biegłem ku tabie, by spojrzeć w  twe fale,
Co na nieznane wołały mnie ży da.

CERTONA.

Kiedy przy pługu oracz się moznUi,
(Ot. skroń pochyla mu dola człowiecza!)
Nieraz na bróździe rozoranej roli 
zoioaczy ostrze etruskiego miecza.

Przeto zdumiony, stając śród rozłogów,- 
Czuje, że z miecza idzie siła rwąca,
Co zda się prawić mu o walkach bogów,
I bojach nocy pizeciw LI asikom słońca.

Tak Mucjusz Swórca przed bramą Gertony, 
Kiedy przy pługu odpocząt strudzony,
Rogów bojowych usłyszał wołanie 
I duch rycerski weń wstąpił...

— O, dolo!
Czyż twe wyroki ,mej ziemi dozwolą,
Iż lud jej cały rycerzem się stanie?

Przekład Jana Piętrzycklego.

Z JAROSŁAWIA piszą nam: Mizeryę naszego 
życia kulturalnego „zakłóciła" radosna zapo
wiedź koncertu trzech znanych artystów kra
kowskich w sałi Sokoła Tiarówno osoby kon« 
certantów jak i Drcigram koncertu dawały rę
kojmię wytwcimei biesiady artystycznej. Toteż 
inirligcncya nasza tłumnie pospieszyła dnia 25' 
h. m. do sali Sokoła. Jakież jedn&k było ro«- 
czaiouanie publiczności, kiedy u progu sali 
koncertowej dowiedziała się dopiero o odwoła
niu koncertu, a to z powodu braku światła. O* 
burzenie publiczności jest zupełnie usprawiedli
wione Jest bowiem nic do uwierzenia, abj gos
podarz sali nie był w stanie wystarać się w tym 
wypadku o jaką lampę naftową lub dwie świe
ce, — o- co wkońcu tylko chodziło. Kilku ofice
rów, którzy domagali się koniecznie, by kom 
cert się odbył, dało też w dtaadny sposób wyraź, 
sw ym  zapatrywaniem na te iście kołtuńskie 
stosunki. Inteligencya jednak naszego miasta 
żywj nadzieję, iż w ypadek  ten nie zrazi dc naś 
krakowskich gości i — że zechcą artyści kra
kowscy pospieszyć z odsieczą tonącym w pro- 
wincyonalnej męski nery i J aroslaw ianom. k
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